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CENA NllMERU ZO OROSZY • I 

W strząsaiąca kata:;trof a w Łodzi. 
Pociąg naiechał v1 pełnym biegu na taksówkę 
w której znajdowało się 7 osób. 

Powrót d1łegacn 
z kongresu P. P. S. 

Lódż; 5 Hstopada. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 6-ej 
ltłnut 20 rano 

. wydarzyła się w lodzi straszna 
katastrofa. 

Na przejeździe kolejowym przy uli-
, ~ owskiej na taksówkę, mijającą 

przejazd kolejo,wy, najechał pociąg to
warowy, zdążający w kierunku Łodzi. 

Samochów, w którym znajdowało 
lf ę 

7 osób 
~ostał rozbity. 

Wszy y pasażerowie wypadli na 
szyny. Niejaka Fajga Wajnberg dozna
. ta bardzo ciężkich obrażeń głowy i w 
stanie nieprzytomnym została przewie
ziona do szpitala. Ranni zostali rów
·nież dość ciężko: Izrael żarnicki, szo
fer Mieczysław Zachwiej oraz jakiś 

Tai em nica 
mordercy. 

Nie chce wyjawić powo
dów zbrodni. 

Wczoraj późn.ym wjcczorem powró. 
cila do Łodzi delegacja na kong-res P. P 
S. w Sosmow cu w osobą.eh~: prez. Zie. 
m:ęck,: cgo, w!.ceprezydentów dr. \Vi.ęl:ń. 
sl(ego i Rapalskiego, ławnika Purtala, 
~enat. Dan ielewicz.a, preziesa inż. tfo1!c. · 

chlopiec, kt6rego nazwiska dotychczas W tym momencie jednak z błyska- grebera, Józefa Potkariskic~o. Gustawy 
nie ustalono. ·\viczną szybkością nadjechał drugi po- Moskiewiczównej, Ant. Walczaka:, Woj . 

Pozostali pasażerowie wyszli niemal ciąg towarowy, dana, Mielczarka i Szewczvka; 
bez szwanku. którego szofer uprzednio nie zauważył w , 

Na miejsce wstrząsającej katastrofy wskutek mgły. :obec p0-wrotu prezydjum m:asta, w 
zjechały władze śledcze, które ustaliły, Szofer Zachwiej zawdzięcza swe o- dniu dzisi·ejseym odbywa s·e .iuż w ma.. 
co następuje: calenie tylko niezwykfej przytomności g:s.tr:acie normalne urzędowanie. 

O godzinie 6-ej m, 20 przez przejazd umysłu. W ostatniej chwili zdążył on N ł 
przy ulicy Rzgowskh!j przejeżdżał po- bowiem wstrzymać maszynę na pierw-1 ag Y zgon. . 
cią:g towarowy. Naty.~hmiast po przej- szych szynach, to też lokomotywa je- · W mieszkaniu przy uUcy żeromslde10 31 
ściu pociągu szlaban wzniósł się do gó- dynie bokiem uderzyła w samochód. zmarta nagle Leokadia Szlezyngerow8. Z1łlll 
ry, to też taksówka, która zatrzymała Przeprowadzone śledztwo ustalito, stwłerd.zlło pogotowie. - Zwłoki zmarłej z• 
się przed przejazdem, wjechała na to1 iż bezpłeczono do zeJścla władz sądowo • pollcyf. 
kolejowy. szlaban był Już od dwóch dni zepsuty. nych • „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „~®1%221iillllll„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Rząd zapowiedział interwenci~ 
w sprawie umowy w Prze~y·~le ·· .. 

I zatargu w ,,Widz. Manuł8kturze~~ 
. :.· . . : rt.nspektoa-em pracy, p. Klottem. w J)lerw trzymał okręgowy insipe~tor macy, p. 

Łl<li. s listopada. I yvaszkiewicz na konferencji z ~6~ I Paktycmie w · sobotę po ł)Ofud.nJu • 

. Donosi1iśn;iy, •Z w zw.ązku z ~: szym rzędzie poruszył sprawę pedp.isa- Wojtkoiewic·z, polecenie z.ałatwienńa tej 
gt~ w „W:cllcw ! ~ e Manufakturae .• 1 nia umowy zbiorowej, podkreślając, iż sprawy. Niezwłocznie po otrzvmamiu o.. 
n l e p o d p I ~ a rv e m , ?m0~ Wio-I pewne punkty teksłlu umowy nie 'l>OZWa- pinji . związków przemysłow.vch. p. in,. 

lódt, 5 lfstopada. roweJ w p.r z 1.:rny~le włolci.enmczym, • u. lają związkom . na ·z:łożenie ,ood nią spekbor te1efon1cmide przekazał ją mlni-
Wczorajsza „Republika" przyniosła dał s1ę do Warszawy poseł Waszk1e- -t.. ........ .:1 ·~A w ~A. • A-.· • k • b' • jąć • 

„.1·adomośc' 0 taJ·emnr'czym morder i 1 1 t jo • ż S\VYY1 1vvuP1~w. vupow1eu.t..1 p. 1nSiJJ. sterstwu, tore o ecn•e za Się ma 
w - w .;;.z, c~ cm n erwen Wanła w DOWY • Kt .... u -A • A~ • •• d · t · 1.ik "d j h k til" 

.stwie w klatce schodowej domu przy i h 1 ł t twt LV11~ Vl>W°Ja~zyt, 1z rzą zain eresuJe „ w1 ac ą spomyc wes • . 
ulicy.Wolborskiej 35 został zabity w:r-'szr i sp.rawac w ~nse~s .e ~racy. się tą,S&?rawą i w sobotę po oołuOO.łu Ja:k s '. ę dowiadujemy, odpowiedź prze 
strzałem z rewolweru 34-letni Peis~«' i J~ s11e ~,Ex·press downadu1e. inter. 2J~6<? się <!<>.Pr.zemyslo~w z zapyta. mrstowc?w .by_ła negaty~, t. m. oś.. 
Suchowolski, wlaściciel piwiarni zn::.Jdu wenCJa Odn10Sła nale.tyty skutek • . Poseł we o ach ()J>lnJę i stanowisko. waa~czylli on:i, ze podtirzY'i;tIUJą swe s~ta. 
iącej się w tej samej kamienicy. nOW11sko co do utirz,~ia wszyst~ch 

Władzom udało się wvi~ryć mor- ;pun~tów te~s~u ostatnteJ umowv. . 

derce. Jest nim sąsiad Suchowolskiego, Hr Zeppe11·n'' nad Ber11·nem .. ~1ewątpltiw.1e. zatarg te~. „zo~tan1 e. I 
43--letni Stefan Banachowski, którego „„ 

1 
, nc~aty.wy. m:~ 1sterstw~, Zt.l\W1dowanJ 

t)owszechnie uważano za przyjaciela ' ' w oiągu ua1bbszych dm. 
~ordowanego. · Trjumfalne loty w Niemczech. ~** 

- Nie ukryję przed władzami żad- I N · w · 
Dęgo szczegółu morderstwa - mówił BERLIN. 5 Jlstop.ada. znalazł s!ę nad Berllnem. Mlmo wczes- , ·1 . ko" ~.erencjt w a.rsza:vJ~ i>OS6. 
- ale nikt mnie nie zmusi do tego, bym (Telegram wł. „Expressu") nej i deszcz0>wej pory wyleidi na nrzv- ! \\ :.:s,;i,.·cw:icz .zrefero~~ róW11Jlez tło u~ 
zdr.adził powody, które mnie skłoniły Dziś w nocy o godzinie 2 minut 1'7, brane clwrągwiami ulice miasta wszv- I •arg-i.1 w 1;~'1dzewskie1. Mamufak~rze„, 
do popełnienia zbrodni. wyruszył „Hr. Zeppelin" z lotniska we scy prawie mieszkańcy. Po okr('i. 1~ :i.·m 1 '' rosząc.mm:sterstw? 0 i.nt.erwenc:rę. Jak 

Banachowskiego osadzono w wię- Pridrichschaien przez Stutt~art. Darm- locie nad Berliąem udał sic state!{ .z vo- : ę d~<littJe151y, gtownył m;s·pekto!~~~a.-
zieniu. s;tadt. Casse!, ~atenau i Statten do Ber-, wrotem na lotn!sko w Sfat!tm. i?:dzie wy i ~r~y~i· !~~:!;5~";~ :·~cJn~ ~~~ i~: t;.~ 

Sledztwo dotychczas nie zdotato u- Jlna. O godzinie 8.45 prZ'eleclał Zeppelin ładował wśród rozent:.iz1azm-0wanycb -z eh odpo ;e-c!~· - k ok( uzm~c z~·. ' ce 
jawnić podłoża zbrodni. nad lotn&skiem w Statten, a o 2odziwe 9 tłumów. doy usunięci:pr;;~zy!y ~tar2~.r "14 

• 
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Hussmanowi wolno wyjechać! • nie 
Prokurator wniósł zażalenie I proces od~ędzie się 

poraz drugi w wyższej instancji. 
Essen, 5 listopada. stendorfa, następnie auto, które w!dzła- wl uniewinniającemu zaszedł ostatnio 

Jak już donosiliśmy. Karol liussman, no niedaleko od miejsca zbrodni kryty- ciekawy incydent. 

Naraz.ie przędzalnfa „W.idzews~ej 
Manufal~tury" w dalszym dągu jest ru
pdni e nieczynna. W sobotę zi:rtosiłio się 
d0 m~acy kilkunastu robotników. zosta
li jednak przez strejkują.cych usunięci. 

Na odbytym dz;iś rano w:iecu. strejku. 
jący uchwal1iLi raz jeszcze - pracy nde 
podejmować, oczekując rezultatów -in. 
iteriwencj~ gr.ówneg-o i111Spekroratu pra..:;y. 

który został przez sąd uniewinniony z cznej nocy, rozmowa w kawiarni na te- Prokurator domaga się ponownego PDCl·ąg \VJSkOCZYł z ~zyn, 
braku dowodów, nie zadowolnił się tym mat zamordowania Da11bego, prowadza rozpatrywania sprawy liussmana w ł '1 
wyrokiem i wszczyna starania w celu na przez jakiegoś młodzieńca i jakąś wyższej instancji, co może nastąpić do- Lódź. 5 l:istótpada. 
wykrycia mordercy swego kolegi. Spe- 1 panią. następnie ~ piero za kilka miesięcy. 
cjalny detektyw amerykański, sprowa- ! zhryzgaua krwią chusteczka z mono- Tymczasem jednak prokurator wy- Wcroraj w godrz..i:nacll wiccw.my-ch 
dzony przez rodzinę liussmana, ma w ' ,;ramem "M", którą znaleziono w odle- dał polecenie władzom administracyj- na sitacjJ w Kałiiszu wydarz:vla s:e kata
tych dniach rozpocząć poszuJd \v:w':•. ! głoścl stu metrów od mieisca zbrodni I nym, by surof.a kolejowa. Ostatn·e W<lgonv p.ocią. 

Istnieje cały szereg poszh: t: , 7 ... }„ce- wreszcie męstcą rękawiczkę również nie wydawały władzom paszportu :za· gu towarowego, z,dąż.ające~o do Łod~ 
ważonych przez policję niem ·~-t::;„4, któ- splamioną krwią, którą znaleziono w granicznego, lnnemi. słowy, Hussman, z I11ie.ustalonyci1 dotychczas Dl"2iYCZY'11 

'ra obecnie odpowiadać masi za swe tem samem mleJscu. mimo wyroku unlewinniafąc:.ego, nie wyskoczyly ze sizyn d zostałiv zdruzzo-
grzechy, gdyż Jest rzeczą wątpliwą, czy po tak dtu- może wyjechać zagranicę. taine. Straty są dość P'C"Nażne. 
''iilku komisarzy, prowadzących śledz· gim czasie ślady te naprowadzą na wła- Jak wiadomo, pani ttussmanowa Jede.n ·1. konduktorów rostal le~ko 
two w sprawie Hussmana, pociągnlęto ściwe tory, Iiussman wierzy jednak, że miała zabrać swe.go syna do Ameryki, ranny, pozostała zaś obstu~a ipociągu 

do odpowiedzialności. uda mu się złapać prawdziwego mor- wobec takiego jednak zastrzeżenia mu- nie C(l•znała żadnego 5'7.lwa.nku. . 
Do rzędu owych zlekceważonych derce. siata zrezygnować z wsp6lnego _wyjaz• . r-ra m'. ejsce katastrofy ziechałv -wła-

urzez policję niemiecka, poszlak należy W związku z zażalenfem ztożonem du i wyjechała sama. zostawiając syna dle śledcze, 'które prowadza energ1czue 
11rzedewszystkiem osoba neźnika .. O· I>UeZ J>rokura.turc J)rzeciwko_:w~~- nadal 12od onieka rektora Kleibem.era.. docWzen.ie. 
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. '' ?,Gwiazdy film we za 1 ew mó i prawdę • 
Co będą robiły I Ojcem był nieznany 

„ten trzeci". 
Ciekawe wywiad • Prasa niemiecka przynosi obszerne 

sprawozdanie z sensacyjnego procesu, 
który przed kilku dniami miat miejsce 

'Jeden z ostatniicti numerów amerykali nie i matce. Wznios ł Y mitre I Może spr&buję teat.r:a, choć watpię, a- w Po.:zdamie . . Akt oskarżenia bnm1ał 
~kiiego .• Photoplay'a" zam'ieszcza szereg d'hotel wnosił wfaśnie olbrzymie tort b:vm w nim mogla odnieść te same przeciw robctnicy fabrycznej, pannie 
wywiadów ·z, gwiazdami kinematogra- ku uśW1ietnien1iu urodzin starszei córec.i- triumfy, co na ekranie. Elizie W., oskarżonej 0 krzywoprzy· 
fi.cznemi na temat, jak wy<>brażaią sobie ki, dz!eci szczebiootały przy stole. Cięż- Richard Barthelmes poważnie zasta- sięstwo. Skargę wniósł policjant K. z 
swoje życie za lat 10. NaoS?:ół aspi-racje ko więc było w tych wa,runikach oder- nowJł się nad pytan:em, tyczącem jego Jutenborgu, który przed dwoma laty 
monarchów i korólowych ekranu odzna- wać tak małżeńsko-macierzyńsko na- przyszłości. Ten tak romantvcmie wy- został skazany przez sąd na płacenie 
czają się podobieństwem: PO wi·~kszej strojoną teraźniejszość i skoncentrować glądający młodzieniec zajadał właśnie alimentów dla dziecka p. Elizy w. 
części marzą o trjumfach scenicznych, jej umysł na wizji tego co może mieć wieprzowy kotlet z kapusta i rzeczowo w czasie owego procesu 0 alimenta 
lub własnej wytwórni Eilmowej. Prawie miejsce za lat 10. omaWliał mteresa ze swym dvrektorem. przed dwoma laty, policjant K. nie 
każdy myśli o stworzeniu ogniska do- - Za lat 10 - zamyślliła sre Glorja Aspiracje jego dążą w kier.unku pos·a- przeczył, iż utrzymywał stosunek :i 
mowego z gromadką dzieci wtacznie, a - Och! Oczywiśde będę coś robHa, bo dania własnej wytwórni fi:lmowei, grona Elizą W., jednak miał wątpliwość, czy 
wszys·cy bez wyjątku praigmę:l'ibv posia- bezczynność ·zabiłaby mrui•e. Wszystko intelektualnych przyjaciół i niel!iczne1, aby jest ojcem dziecka. Jak dowiedział 
dać wm'ę na południu franie.W. jedino co, byleby mnie to initeresowało. ale szcz,ęśl1iwej rodziny. się bowiem, kochanka jego wpierw u-

Pr zedstawicie.l „Photoplav'a" dotart- trzymywata stosunki również z kapra-
szy do mdeszkania Normy Tatmadge, ze Iem H. zarządzającym łaźnią wojsko-
zdum~eniem stwierdza, ż.e bohate·rka za- s) b " R • • wą. Matka jednak przysięgła, że poli-
wadjackiej „K,ikiil'' 1i1 trag;iczne.i •. Damy u y ,, se z o n owe w os J I. cjant K. jest ojcem dziecka i na skutek 
Kameljowej" w domowym stroju i bez tego sąd nakazał płacić mu alimenta. 
śladu szminkt na twar.ziy, malu.te z zapa- Warto 81·ę z· eni"c' gdyż otrzymuJ·e 81·p m·es k · w miarę podrastania dziecka poll· ł · · · ' . 't••• I Z an1e. c1·ant w z·aden sposo'b nr·e mo'cr• ,,poznać em drzwi wejśc1owe. Na pytain1a odpo- "'' 
w iada ntechętnie, 1ec·z w końcu wyzna- Październik, kto'ry w Ros1·i sow1·e·'· tr d · d · h t A~ • k siebie" w swym „sądowo uznanym" "' age YJ ro zmnyc ' a W1au:t.e WOJS o· synu i wniósł skargę przeciw matce o fe, iiż pragnieit1Jiem jej jest za lat 10 grać kiej obchodzony jest uroczyśc; e, jako ju· we zasypywane są podaniami i skarga· 
na scenie, choć zdaje sobie sprawę, że bi'leuszowy - dla kobiet rosyjskich jest mi porzuconych żon, poszukują~ych no· krzywoprzysięstwo, żądając dokonania 
wiele musiałaby się nauczyć, by móc najnieszczęśliwszym miesiącem w roku. wych adresów żołnierzy idących dó re- pró~"ió~~w;ypadla wprost sensacyjnie. 
wstąpić do tea1tru. Lecz Praca jej nie A1bowiem w październiku żołnierze z zerwy. Żony drugiej kategorii, to posia· Okazało się, że krew dziecka należy 
przeraża. Norma ni1e wyobraża sobie arm~i czerwonej zwalniani są z szere· dające mieszkania w miastach, prz~de· do tak żwanej grupy „B". Otóż, według 
życia bez pracy. Prag!11ęła'bv również po gów, a rzadko który z niiCh wraca do da: wszystkiem w Leningradzie, Móskwie, wskazań nauki, któreś z rodziców mu
siadać wi11ę na pofodniu :Francja. Tak- wnej narzeczonej lub żony, kotórą idąc do Kij.owie, Charkowie, Odesie albowiem si również należeć do tej grupy, w tym 
ie wydawać wielkie przy.jęcia ... r mieć wojska P'Ozostawit we wsi rodzinnej, a j.stnieje przepis, na mocy którego w jed· wypadku ojciec, gdyż matka posiada 
dzdeoi. wielu porzuca bez skrupułu żony poślu- nem z tych miast zamieszkać może te;1 krew grupy „O". '(ymczasem ani poli· 

ULubieniec kobiet, .• Książę Miłośc'i", bione w mieśde, nie troszcząc się ani .o tylko rezerwiista, który wykaże, iż po· cjant K., ani zarządzający tatnią woj· 
pełen ekspresjł i akrobatyczm,ej zwiillino- nie ani o dzieci. siada tam krewnych. skową kapral łi. do grupy rwi „a•• 
ści John Gilbert, ukazuje sie oczom ŻOlnierze armji czerwonej mają żony To też w październiku urzędy udzie- nie należą. Ojcem zatem musiał być 
dziienndkarza w chwil.i, gd)y OtP'USzcza sezonowe i to dwu rodzai... Jedne kobie- łające ślubów sowieckich są przeciąż.)ne „jakiś trzeci". 
swój yacht. W śnieżnem ubranii'U, poły- ty poślubiają w czasie slużby wojsko· P'racą. Małżeństwa zawiera się masowo. Istotnie, wzięta na spytki p. Eliza 
skują.cy bi.elą zębów, blasktiem roze- wej, aby je potem bez skrupułów porzu· ŻOlnierz żeni się z pierwszą lepszą ko· W., przypomniała sobie o „tym trze
śmianych oczu, John jest worQst olśnie- cić ... Z innemi zaś żenią się pośpiesznie bi:etą, byle tylko miała zajęcie i mieszka· cim" i śród płaczu wyznała, iż w kry
wający. Statek j.ego zowie siilę • Kusiciel- przed opuszczeniem wojska, aby zdobyć nie w dużem mieście... Oczywiście, że I tycznym czasie miata jeszcze przygod 
ka", łódź mótomwa „Wampir''. ża'gl'0- mieszkanie w mieściie, w kt6rem pragnie małżeństwa takie rozchodzą się szyb- ny stosunek z panem spotkanym na 
wiec „ttaripja", a tratwa „Czą.rodzejka" zamieszkać wyslużony żołnierz... ko, często już po kilku tygodniach ... Mąż ulicy, którego jednak nie zna z nazwi
-ar1azwy te maluJ4 dosadnie obecne g.u- W ciągu catego tego okresu czasu, kie· udaje się do urzędu rejestracyjnego, uzr ska, ani potem nigdy nie spotkała. 
sta i menta1.ność Gillberta. dy odbywa się zwalnianie wysłużonych skuje rozwód i usuwa poprzednią żonę Na podstawie tych zeznań i wyniku 

- Za 10 lat - Boże! za 10 lat! mam „krasnoarmiejców" . sezonowe żony z „sezonową". próby krwi, sąd z.wolnił policjanta K.1 
ł!adz;iieję _. że bęcLę jeszcze gra.t w f.i.lmach, pierwszej kategorii we dnie i w nocy peł Pakty te, które są w Rosji na porząd· od dalszego placenia alimentów, panne 
ale w f.i~mach własnej wytwórni. nią straż przed wrotami koszar i oblega· ku dzi1ennym, ilustrują wymownie z:aró· Elizę W. zaś kazał za krzywoprzyslę-

. - Czy będę ż?naty? M.yiś1e. ż.e tak. ją dworce kolejowe, organizują formalną wno zupełne rozprzężenie obyczajowe, stwo, po uwzględnieniu wszelkich oko-

im domu znajdowały siie dzieci, lecz Paidz.iernik jest w Rosji miesiącem wji. więzienia. 
N'1e bytbym równ1eż od tego, abv w mo-

1 

służ,bę wywiadowczą. jak i nieszczęsną dolę kobiet w Bolsze· liczności lagodzących, na 6 miesięcy 

niech ten dom będzi,e obszernv. abym 9!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
łię zbyt często z niem! nie spotykał. 

ZUlP. ełinem przedw.ieńst'Wem ekspan-1 
&ywnego GL11bertajest Ronald Colman, 
'gentleman w każdym calu. uosobienie 
dyskrecji, pełen niepowodzeń. z.astrze-

. teń, czarujących, zakłopotanych półu
śmiechów. Rona~d ma nad.ile.ie ie p°"" 
wróci do teatru. gdzie grywał prz:ed roz 
poczęciem karjery fiilmowei. Poci-ąga go 
połu<Lniiowa Halja, wtasny yacht. na któ 
rym mógłby żaglować w oodzwrotni. 
kowe kraje, pk~kna biblioteka ii... syn. 

Z wywiadem u GJ.Orji Swanson trud-
1ta byfa sprawa. Dzienni1karz mJa·ł pe
cha i trafił na dzień, w którym Glorj.a po 
ukończeniu .ulubionej roli Sad_fo Thomp
łon w „Deszczu", ustąpiła całkowicie 
miejsca Margrabinie de la :Falaise - żo-

Małżeństwo radjowe. 
W Nowy Jorku zawarto pierwsze 

mafżeństwQ, które można słusznie na
zwać małżeństwem iskrowem. 

Związek małżeński przez radjo za
warła miss Bessie Simpson z Nowego 
Jorku· z panem Robertem Philipsonem 
-i Winnipeg. 

Narzeczony, znajdował się przy apa 
racie nadawczym w Winnipeg. 

Dla stwierd.ienia autentyczności je* 
~o osoby przestano jego podobiznę is
krowo, · poczem w głośniku zabrzmiało 
srowo: „Tak", które oznaczało przyję
;:ie na siebie obowiazków małżeńskich. 
~ 

„Cuda" chińskich prestidigatorów. 
Przedstawienie składa się z kilkuset „magicznych" sztuczek. 

Wszystko polega na zręczności w palcach. 
Zespoły chińskich sztukmistrzów mu fenomenalną przyszlość. Czasem 

zaliczane są do najbardziej lubianych stosuje się podstęp: po skończonym 
atrakcji w cyrkach wszelkiego rodzaju numerze, do wykonawcy zbliża się nie
i teatrach variete. Imponują one nie śmiało, artysta dotąd nie występujący i 
tylko zręcznością w wykonaniu, lecz mówi: 
niezwykła. oryginalnością pomysłów, - Ta sztuka jest rzeczywiście 
pracują w niezwykle szybkiem tempie, wspaniała, potrafi ona wprawić w za
zachowując skupione milczenie. chwyt najbardziej wy.rafinowanego 

znawcę. Pamiętam jednakże pewnego 
Inny charakter posiadają przedsta- wybitnego sztukmistrza, dawno już nie 

wiertia tych samych zespołów w ich oj żyjącego, który wykonywał zadanie 
czyźnie. Popisy chińskich sztukmi· jeszcze trudniejsze, obecnie z pewno
strzów stanowią tam całe przedstawie- ścią nikomu nieznane i niedostępne. Za
nia, w których wielką wartość mają intrygowany artysta wypytuje o szcze 
przezabawne djalogi, prowadzone z góły tego ienomenalnego numeru i na
wielkim humorem i swadą. tychmiast po mistrzowsku go wyko· 

Zespół, składający się najczęściej z naje.Zasadą przedstawień chińskich 
członków jednej rodz.iny, potrafi wy- sztukmistrzów jest system licytacji: 
pełnić całe wieczorne przedstawienie. następny numer musi być bardziej cie
Podczas wykony~ania .swoich sztuk kawy i efektowniejszy od poprzed
artyści rozmawiają bez przerw·y, wy- niego. 
klócają się i zwracają do publiczności Wówczas, gdy magowie indyjscy 
z prośbą o rozstrzygnięcie ich sporów. cały nacisk kładą na nadprzyrodzony 
Częstokroć dwuch lub trzech człon- charakter ich produkcji, sztukmistrze 
ków zespołu stoi na uboczu i krytykuje chińscy chętnie odsłaniają kuHsy sweJ 
pracę wykonywaną przez resztę, wy- pracy i na każdym kroku podkreślają, 
rażając wątpliwość co do sz~zęśliwego że polega ona na wielkiej sprawności 
zakończenia tego lub innego tricku. fizycznej i zręczności w palcach. 
Gdy numer kończy się pomyślnie, wy- „Sztukmistrze, których obserwo
raiają swoje zdziwienie i nie posiadają wałem_ opowiada pewien szwedzki 
się z radości. podróżnik _ pracowali w zwykłym, 

Numer wykonywany Jest nieraz w niezbyt obszernym pokoju. Od wl
sposób następujący: jeden z członków dzów dzielita Ich przest.rzeń nte więk
zcspolu udaje laika, drugi zaś tłomaczy sza niż dwa - trzy metry. Mimo to de
mu po kolei wszystkie chwyty, prowa- monstrowali oni sztuki, których wyko
dzące do wykonania skompl!kowanej nanie jest zupeł11ie dla mdłe niezrozu• 
sztuki. Po skończonej sztuce rzekomy mlate. Widziałem np. jak pewieh chiń
nowicjusz udaje zdziwienie, zaś „ob- czyk kladl na podłogę duży kawal woj
~~ry;ato~'\z u@..ó.cl ~es~~ .~r.~ (oku. .z..o~u spacerował on..J>O nim. 

następnie brał za część środkową. 
zwolna podnosił do góry i po chwili za 
miast wojłoku, widzieliśmy dutą płoną• 
cą latarnię. 

Inny pokazywał „cudowny obrus„. 
Z niedużego pudła tekturowego wyjmo 
wał kompletny obiad z nakryciem na 
12 osób i po demonstacji chował go z 
powrotem. Między innemi sprzętami 
była tam waza z zupą, w wymiarze 
swym równa prawie całemu pudłu. 
Wszystko to odbywało się na widocz· 
nym ze wszystkich stron stole. Sztuk
mistrz trzeci rozciął w mojej obecno
ści sznurek, związał .go supełkiem i jed 
nem uderzeniem pięści zrównał zupełnte 
miejsce, w którem był supełek .Całe 
przedstawienie składało się z kilkuset 
tego rodzaju sztuczek. Żaby zamieniały 
się w złote rybki, rybki w kamienie, a 
kamienie z powrotem w żaby. 7-letni 
chłopak demonstrował drzewko wyra
stające z zupełnie próżnej filiżanki. 

Ażeby zapobiec monotonii przedŁ 
stawienia, część zespołu w przerwach 
wykonywała skomplikowane sztuki a
ktobatyczne, na głowach trzymając ca 
le ser-wisy porcelanowe. Podczas tych 
arcytrudnych ćwiczeń, akrobaci be2 
przerwy gawędzili ze sobą, sypią,c gę· 
sto dowcipami. 

Charakterystyczną cechą wszyst
kich sztukmistrzów chińskich jest zu
pełna ich nieomylność. Chińczyk nie 
uznaje powtarzanie nieudanego nume
ru. Dopóki numer nie jest w zupdnoścl 
opanowany, chińczyk nie pokaże go 
wcale. Natomiast numer wypracowany 
i dobrze przygotowany - uda mu sie ' 
zawodnie. 
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Strzały w Malinowej Sali. 
W nocy z soboty na niedzielę w najwytworniejszym 
lokalu Łodzi rozeg~ały się dwie wielkie awantury. 

P. Oskar Kissin rzucił · popielniczką VI · lampę i omal n'e został prze2 
aubliczność zlynczowany.-ObyV1atel ziemski p. \V. strzelał VI pow!eł~ze„ 

. Lódt, 5 listopada. I komo tniał osobiściie mać i w sielanko-
W nooy z soboty na med2fo1.ę Malin0- wy SPosób opisał mu całe zajście. 

Gdyby to uczynili odrazu, a nde słu-1 cą fantazją porYWał od czasu do czasr 
chali anonimowych rozkazów telefon.cz jakiś talerz ze stoil1ika i ois.kał z rozma. 
nych dygniitarzy policyjnych-awantu- chem n~ posadzl~ę. . _ wa Sala w „Grand - Hotelu" byla Wli- Po chwili jeden z pobicjantów, ozna

downią diwhch niezwykłych zajść, z kro czony Nr. 1304, podszedł do słuchawki 
rych niezbicie wyn::ka, iż „seton towa- telefoniic.Lnej i p. K:iSS1ina - ••• puścił. 

. . W mua:rę s.pozywawa w na -... b.rięli 
ra zostałaby tJ1kv.rndowana w zarodku. tłuczonych kieo1isików, pC)J)letru:czek ~ ta 

rŹyski" w ŁodJzii już się rozpoczął na do- Ani~lslcle zachowanie się policjanta l 
bre. zagadkowy telefon ohurzyło publicz-

A więc Po k0Ie1: ność. 

Znany na bruku łódzkim p. Oskar - Jalcllo mówiono awanturn:xa w 
t(lssin (Sien.kiewicza 27) zabawiał się od bluzae robotniiczej natych.miast si:ę przy. 
północy w liczniejszem towa.rzystwie. trzymuje, doprowadza do komlsarjatu ł 

O godz.info 3-ej w nocy, gdy muzyka iam mu si:ę spisuje protokut Awanturni
g.ała upojne tango, p. KiiSs:n p.oczuł w ka zaś w smokiingu i - to w dodatku 
sobie potrzebę gwattownego wytrysku taikńego, który sprowokował zajśC!ie, 

swego bujniego temperamentu. Zaiprag- g.r<>źne dla iiycia wielu osób - puszcza 
nął dokona~ czynu tak wiellkiego, kt9ry si~ na wolność 'L wszelkiemi hoooramJ!.. 
·by mógł i:>rzejść, jeśli już nile do hdstorji I p. Kissi111 flrjumfalnie wrócił na salę„. 
powszechnej, to przynajmniej da.. historji Jednakże k'.1ku obecnych na sali ofi. 
siódmego komisarjatu policji pańŚtw0- cerów, oburzonych do zyweg<> skanda. 
wej. . Iem i aniielską dobrocią i wyrozumiało. 

I oto nagle pan Kissłn, który był plia- ścią panów Posterunkowych, w sposób 
ny, at do nieprzytomności znałazł siię na energiczny zażądało Od p. Kisslna opu. 
bailkonie. W ręku trzymał Olbrzymich szczenła sati. 
rozmiarów szklaną popiełn~czkę.. P. Kłssin nie chcmar. Sytuacja stawa-

Unfósł ją w górę, szatańsko Się 'La- ła się groźna. Kilkunastu gOścł otoczyło 
śmtal - ~ zaseygt w teJ il)C>Zie. Wyglą- p. Kisslna I chciało dokonać nad nłm 
dat jak posągorwa rzeźba zakatarz.onego 1ynczu. P. Kissin począ,f się cofać. W po. 
greckdego pół „ boga w smoloingu. w:etr1JU wisiało coś bar<l:zliej niebez. 
· Na saili zapanowało przerare1P:e: ·' pieCinego~ niit skandal. Jeden z gośoi 
, - Kola, co robisz! - padły okrzyki x;1;ucrł ~e 1}a.. p, l(issiina. Gdyby nie przy. 

f!cznych znajomych p. OskMa, który, tomność umysłu I energia zarządzaJą. 
jak Już zaznaczyliśmy-jest w pewnych cego salą - niewiadomo cżemby się to 
sferach między Grand - Hotelem r Ko.. wszystko skończyłó. W obronie p. K's-1 
marem - osobistośoią nader popularną. sina stanęła jego towarzyszka, pulchna 

Występy p. Kissina 
w Warszawie. 

P. Kdssin równ~eż wsławił się swemi 
bohaterskimi czynami i w Wa:rszaw:ie. 
W nocy ·i plątku na sobotę sprowoko
wał awanturę w elegalllckiej restauracji 
warszawskiej. Ot10. co o tej sprawie do.. 
niosła wiczorajsza „Repub~ika" 

W dniu wczorajszym znana nocna 
restauracja Clair!dge przy ul. Al. Je
rozolimskiej Nr. 18 była terenem ot. 
brzymlej awantury którei bohaterem 
był łodzianin Oskar K~ssin. 
· Podchmieliwszy się uorzedn~ w 
kilku lOkalacb Kiissin skończył swoją 
nocną wędrówkę w Clairid1w. 

Juź zdawało slę, miał P<>iść SJ>O· 
koinle do domu, gdy nai:(le z niewia. 
domycb powodów rzucił sie na dru. 
giego gościa Stanisława Dabrowskde
go, artystę t'eatralneg<>. J>Ohił go,.. a 
następnie uderzył go talerzem. 

Pokrzywdzony Dąbrowski wybiegł 
na ulicę i zaalarmował J>Ol·icie. która 
mezwłocżllle zaaresztowała łod.zia. 
hina. 

Druga awantura. 
Jeden policzek i cztery 

strzałv. W tym samym momencie p. Kissin . blondyna w niebieski.ej sukhd. To zaitrzy_ 
<łrgnął i bł·yskawiczłtlie rzucił pOpieJnłcę. mało .na, sekundę napierających. Skorzy. 

wiielk Dru=gt!e zajście, które rozieg"t"a:ło sfę Po 
na ą lampę elektryczną, maJduJą- stał z tego dyrektor sali, wepchnął J>. kilku go<lzinaoh, obfitowalo w niemniej 
cą się na sufioie Malinowe) Sali. Kliss!na do ball'u, tidzie wpadł on w ob- momentów wybitn;e drama!tvc.mych i 

Lampa I J>OpJelnłca rozprysły się na jęcia połiclantów. -omal nt'.e pociiągnęto za sobą krwawe. 
tysiące drobnych częścł. Kawałki szkła I tym razem p. J(.:ss!n SJ)r.Leoiwnl s'iię go epil0g11. 
padły na podłogę, stoliki i gości. .JeJcitttś, doprowadzeniu go do komisariatu. Za- Przebleg tyc.h wypadków, oodc.zas 

1 t d bi' • k · i których padły nawet stTza,łv rewolwe-
Z& se, cu ownym z ~m <> OHcznośc, pewn:iał, że jego osoba. jest nietykalna., rowe, przedstawia 51:ę nast-ępu}ą>co: 
llikt nie został ranny. przyczem PoWoływa:ł się na konstytu- Około godz.iny 7_ej n.ad ranem. gdy w 

Na sa1Li powstał pOpłocb. Część pub- cję p()llską, traktaJt wersalski, pakt Kei- Sali MaJ1inowej, pozostało kiillm za1ed
liczności uciekła. Kiliku panów. zajmują- loga i trzech komisarzy pO'll'..cjii. Tym ra- wie g.ości, w jednej z lóż s·edział Zillany 
cych wyższe stano~i·ska ~ przetn~śle, zem panowiie Pol1lcjanci n'e .wchod.z~l;I z I· ObYy.7at~l z_iiemslci, p. W., w towarzy-
ruszylo na górę, gdzie znajd.Qwał się p. rtim w pakty, lecz zwyczajn1e złapali go} stwie n1ew:.asty. . . . • 
Kissin. ./ za jedwabny kofnieri smokingowy, wsa Opodal - sa.s1ed?1 ~tO'lik z.aunowat 

Usiłowali oni dokonać nad p. l(jssł. A-.·1· d t k ~ k' · ·1· .:1A k : zn~n~ na bruk~ ło~kim ·:złoty mlo-
• • UL), tt o a Suw i, zawiez 1 uu om sar- dz1eniec" p. Sapir. św1etny Jei;?:o humor 

net? samosądu. Zawezwano wówczas jatu i tam s),')lsalti mu protokół. uwidacz.niiał s19 aż nadto. z zadziwia.ią-
~I cję. 

Od·Y p. Kissin ujrzał posterunkowych, 
zmienił si'.ę niedopoinania. Odzyskał tu
pet, na policjantów e>butzył ~Ięj że oś

m'-elili się odeń żądać dowodu osobiste
go, poczem zatelefonował do jednego z 
wyższych oficerów Policji, którego rze-

' 
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Łodzianie! 

BURZA 
się zblita Zapamiętajcie dzień '?'? listopada. 

.LUNA•. 

le1"zy stawał s:ę coraz częstszvm. 
Siedzący w loż.y p. W. kilkakrotmic 

zwracał si1ę do awa.nturujące~o si~ mto. 
dz:eńca, by się us.pok<Yił, ten Jednak ni~ 
solY:e z t~go nie rohtl. 

W pewniej chwilii p. W. ;prrel)ros1l 
swoją towarzyszkę d pod.szed~ do są. 
siediniego stolika, żądając kategorycz.ni4, 
zaprzestan:ia awanfor. i 

·Wówczas p. S. ze sroick:m oook<>Jem 
zaoroponował oburzonemu obvwatelo. 
wi wypicie „bruderschaftu" i ·nie cze. 
kająo na tę „formalnóść. odezwał 94 
doti w poufał'ej form~e. 

T<> stało silę przyczyn:t g-wa.ttowneg'4! 
zajścia, które się nJebawem ro.zegrailo. 

P. \V. zamie.rzył s·~ i z ca.te• sił~r ude.. 
rzył mocno p.ij.aineg<> młodzfońca w 
twarz, tak, ie ten bez głosu, osunął si< 
n.a posadzkę. 

. Zrobi'ł sńie rumor i rwetes nie do o.pd. 
sania. Natychmiast ziaW:ła s.le na sal 
służba restauracyjna, która nńeprzy. 
tQIJ11nego od potężnego o'.osu młodzień
ca, wyniosła d-0 halilu. gd~e iia.i'~to się, 
ocuceniem poszlrodowaineJ?;o. 

Dopiero po gociz;in' e od:zvskał on prZJ 
tomn-OŚć i został odWtieLioo.y taksówq 
d'O domu. 

Tymczasem zajście na sali nie ro·sta. 
to byna)m.ro:ej zakończone. Jooen ze zna. 
jomyc.h tak sromotni,e Pobitego mło. 
weńca, podszedit do p. w. a w ostry 
sposób poc.z.aJ mu wyrzu~ć Jea:o pogt.
pek. 

Wówczas n:ezwyMe wzburzony oby 
watel, działając w prz,ystępie &tDnego 
afektu. •wyoiągnął z tyi]!llej kieszeni spo. 
dni rewolwer. 
Wśród gości, obecn:vtch na asłi, po. 

wstała panika. Wszyscy zamarli w bez. 
ruchu, oszołomieni grozą pałoten·a. Do
piero Po chwili kilku odważniejszycli 
rzuei:to się w stronę gościa. trzvmające. 
go w ręku mały brownin~ kal~bru 6.35 

Było już jednak ·.iapótno. Pow!etrzt 
przeszył ogłuszający huk wvstrzału, 1l(I 
n'm drugi, trzeci i czwartiy. Zorientowa.. 
no się, ż.e p. W. nie mrierzvł ·w nikogo, 
lecz strzelał w powietrze.-na oostrach. 

Po odida.nJu strzałów, p. W. z naj. 
wi!~kszy.m spokojem wl·ożvł broń z po. 
wrotem do kieszeni i zajął miejsce obok 
swej towarzyszki. 

Szczęśliwemu rzeczyw'.ścle zbiego. 
wi okolicznoścń mus:imY. zawd2l:ęczać. 
że zajście nde pociągnęło za sioba tr~ 
gLC:m1y<ch skutków, 
• • • • • • • • • ~ • t • t 

Po uptynwle ~od.zi.ny w S<::li Maf ·no.. 
wej byfo już cicho 1i st>okojn1e Służba 
spr0\tała pośp'eszn1e śladv zaszłych tu 
przed kilku godzin.ami zajść. Nazajutrz. 
znów zabrzmiały dźw:ięki orkiestry, ą 
goście bawild s.'.ę beztrosko. 

Opinja publtlczna nie prieszła jedna\ 
do porządku d~iennego nad temi niesty. 
chanemi wypad:kam:. Podobne awantu. 
ry, które nile zdziwiłyby ni~o. K"dyby 
rozegrały się w jakimś oodrzednym 

I
. szynku na Bałutach, nie mo2a mieć mieJ 
sca w najwytwornrejszym lokal:u mia. 
sta. 

I „Express", będący wtiem:vm odbiciem I te) oplnjl, nie poprzestanie bynajmniej na 
powyższych OJ>isach g-0dnych oot.ęple. 
nia zajść i powróci d<> nfch iutro. 

fiłłQ4 F
2 

PMI W 
KłłłO- EATll 

,,PAl„ACE'' 
P .o„ kowska 't08. 

Dzi~ 1 dni następnych! 

W eltde af'tydz•eło reżyser] LUS~CZA PS· słvnne. powieś,1 OSKARA WILDElA 

Wach.larz Lady Windermere 
~ Udzlałemm~~1j'Z~~ Ronald Co m n I uroczej May ·Mac Avoy. 

Ha pierwsz» se ns _wazyst le mle'aca po 60 gr. Początek o 9. 4 pp. w sob. J nledz. o ł2·tt.-



CASINO 
Ostatnie 2 dni! Ostatnie 2 dni! 

l•szy seans 

50 gr. i I zł. do .6·ei 
~te ceny-. 

umotllwią wszystkFm 
zobaczenia po•skiego 

•uperfalmu ze 

Od 6·Bi 1 zł. i Z zł. 
wszystkie m1e,sca. 

SMOSARSKĄ ,ya·emnica 
&·larego· rodu-. 

taódzkie stypendia dla obcych?„. 
Czy Łódź ma mało studentów, żyjących w skra jnej 

d ".> ' nę zy .•• 
Lódi, 5 listopada . . , Więc nie-łodzianie też?._ 

~Ód k• · I. • Łódź zdradza ostatnio bardzo silne Wydaje nam się, że twórcy statutu 
ł.I Z IB SZCZQłCIB. · tendencje filantropijne . . Po uchwaleniu poprostu nie przywiązują temu zwroto-

Skarżyłem się wcrzorai przed Oancegałem, nagrody literackiej - przyszła kolej na 

1 

wi specjalnej uwagi. Jest bowiem rze
fe zie m1 się powodzi, że nie mam szczęścia styPendja, ! które mają być przyznane czą nie do pomyślenia, ażeby 
1 t. d. m~dzieży sz~olnej i aka?emickiej. . . przy teJ nędzy, jaka panuje wśród aka-

Oancegat uśmiechnął się lronkznie (uśmłe- . ego ro~zaJu ~oczynania władz mieJ: demików łodzian, mógł się zdarzyć wy-
chać się z taką ironią potrafi tylko Gau~egal! .•. ) skich ~znac nalezy za ba~dz<? trafne . i padek udzielenia styp·endJum ·przez łódz 
I rzekł: . szcz7śhwe; co do tego mkt chyba me kie władze miejskie studentowi z Koło-

- Powiada pan, że pan nte ma szczęścia.„ ma zadnych, skrup~l~w. . . mył, Sieradza lub Częstochowy. 
Bo pan Jest frajer!.„ Panu sJę zdaje że szczę· Zarówno· mtodziez· szkolna Jak i a- . . .. 
§cle to komornik, do którego pan nie 'Potrzebuje kademicka przeżyWa obecnie ciężki o- 1

1 

Nawet w praktyce b~~oby to n:~mozh
chodzlć, bo on sam do pana przyjdzie„. Nie, : kres, borykając się z przeszkodami ma- we, albo'Y1e!11 r:a sz:sc. st_Ypencfj?W ~a
mój panłe.„ Szczęście to nie komomlk.„ Szczę-1 terjalnemi, które jednostkom zdolnym 'i wsze. zn_~Jdz1e się d~ies1ęc10k~otme ;vię
§cłe to stara, bogata ciotka, którei trzeba skła- chętnY)11 do pracy , uniemożliwiają ko-· ksza 1.lo;SC kand~datow - łodz1a!1, k~orzy 
dać wizyty... Szczęście trzeba łowić, trzeba rzystanie. z nauki. prz~ciez, w mysl statutu, maJą p1erw-
mu iść na sp1>tkanle, a nie czekać z zruożonemi , Mam~. ~ .Łodzi ba~d?:o y.r!elu studen- szens:'Yo. . 
rękoma.„ Dam panu przykład„. Miałem fabry- tow, ktorzy ·W okresie studJów marnu- Więc ma to być tylko gest kurtua-
czkę skarpetek... Było to w owym czasie, gdy ją czas, udzielając prywatnych lekcji, zji? „. 
w Lodzi nikt Jeszcze nie myślał o fabrykacji by tą drogą zdobyć fundusze Wobec kogo? „. 
skarpetek„. Robiłem kolosalne interesy, rozu- na zała.tanie dziur w b.utach. . I poco budzić przykre wątpliwości 
mte pan.„ Ale potem sytua-cja się pogorszyła.„ Suma . t.200 złotych roczme, zatwier- w sercach biednych, łódzkich studen-
Kto udał ręce I oogl zakładał fabrykę skarpe~ dzona przez radę miejską, jako stypen- tów? •.• · 
tek.„ Doszło do teg~, że w Łodzi było więcej. I ~jum dla akademJka, . ~oż.~ ~!ejedne2'o To drobne zastrzeżenie jest stanow-
fabryk skarpetek, niż nóg„. zrobiło sfę ciasno„. stu~ent~ „posta~ić' \rta ·•ttoitt t- dać mu czo niefortunne... . Bak. 
Ceny spadały- Dokładało się.„ Weksęlki szły moznośc pozbycia się kłopotów mater
do protestu„. orozHa ml ruina- Lada dzleń·,jalnych, ~eżeli nie cij~owJc!e. to · Vf każ:.. 
oczekiwałem krachu„. Plajta była nleunlknlo- dym razie w dość znaczneJ części. 

lil/wkll~~~re• 
~~~ i hfnhfe-A ' 

ftmarykańscy autorzy·· 
w europejskich teatrach. 

W jednem z amerykańskich · czaso--' 
pism znajdujemy ciekawy artykuł na -
tęmat zasilania reperetuaru . · europej- · 
skich teatrów przez ameryk.ańskich .. au.; · 
torów. · · · · " - , · 

Autor artykułu twierdzi, . że c Amery-
ka „exportuje" w każdym roku pt~e.,; · 
ciętnie około 20 sztuk teatralnych do -· 
.Europy. Największym odbibrcą s«1 -
Niemcy, najmniejszym zaś stosunkowo · 
- Anglia. ' · 

Podczas gdy na 19 sztuk am'erylrnń;.. 
skich autorów w sezonie 192718 w tei~ 
trach niemieckich wszystkie pr'awie de 
szyły się · mnieJszem 1ub większ.em po
wodzeniem - w Anglji 16 z nich dozńa- · :·. 
ly kompletnego fiaska, narażając dyiek ~ 
cje teatrów na · poważne straty. · 

Jedyna sztuka, której powodzeniem 
byto niewątpliwe ,również w Anglji, to 
- "Proces Mary Dugan". --·· ~ 

na„. I co pan sądzi?.„ Pewnego dnia ~ fabry- · Pomysł zasługuje więc na cafkowite 1 

ce moiei wybuchł pożar„. co za pożar!.„ o uz~anie, pewne je~nak zastrzeżenia bl!-1 
ratunku nie mogło być mowy... Nasza dzilelna Idzi paragraf ~r:zec1 s.tatu!u, .któ!Y gło~i: 
straż była nawet bezradna„. Wszystko spalłł-0 „O .stypendJU~ ubiegac się mo~ą ~ie
się na popiół". Oczywiście, że dostałem ase- zamozm •. studen~i szkół akade.mickich, 

Czwartek, dnia 8 ·listopada 1928- roku o godz. 8,30 wiec~ 

kurację, dość poważną nawet, założyłem sobie w p~erwszym rz~zi~ łodz1ani~ . 
fabrykę pluszu 1, jak pan widzi, teraz nie mogę wYkazuJący . odpowiednie uz~oln~eme 
się na nic uskarżać.„ do studjów I odznaczający się pilno-

- No, dobrze ... - zwracam uwagę - ale co .ścią". • • . . . 
to ma wspólnego z pańską zasadą o szczęściu?." . ~runy wrazem~, .te ten ustęp statu:: 
Odzie tu Jest dowód, że nie nafeży ezekać z- za- tu m~~by~ . szc~ęś,h.wie został sformuto
łożooemł rękoma, lecz trzeba szczęściu iść na wany. Cóz to·J?owiem ma znaczy~'~ 
tp0tkanle?- „w pierwszym rzędzie łodzianie ·-

- Zapomnlałem panu za.znaczyć - dodaJe 
Oancegał, - że w sprawie sądowej o podpale- lj ł<fM"lti~~ 
nie zostałem uniewinniony... Ku· Ku. • „ • • „_, ~ 

l'EATR MIEJSKI. 
,,Proces Marty Degan" dany będzie dziś dla 

związków o godz. 7.30 oraz 'jutro, i w piątek. 
Ceny popularne. . 

Ofiary ruchu kołowego. W . ś~?<1e .. raz Jeszcze ł ostatni „Dzieje 
. uli p d . . St d I I eJ I Grzechu . Przy zbiegu c o rzeczne1 t o o n an w czwartek :...;.. „Danton„. . 

Spadł- z wozu 53-letnl Sztama Szmelsman (frau · W sobotę ·- premjera 'dramatu Stowackle
clszkańska 49). Doznał on ciężkich obrażeń cle go „Ksiądz Marek" z występem Adwentowicz.a 
lesnycb. Wezwane pogotowie w stanle nie- z~razem ~ro~yste przedstawienie dla uczcze-

t 
• ł . d d I llla lO-lec1a N1epodlegloścl Polski. ,rzy omnym przew1oz o go o omu. 

6l~letni EtJaśz Lenikowski, wyskaluiJąc z . . TEAT~ KAMERAL~. 
tramwaju na . ulic~ ijrzeińskleJ, upadł na bruk : pz1ś" 1 d? piątku włą_czrue efekfownY 

' · · "kl h b . · cl 1 h. „Mistrz Bahr a z Adwentowiczem. 
uliczny, dozna1ąc ctęz c o razen e esnyc I W. sobotę premjera ..Brata Marnotrawneio" 
Udzielono mu pomocy lekarskiej. O. Wilde'a. 

6·fj KDłłCERT PllSTRZDWSKI 
Wykonawcy programu: 

DPllTRY SPIIRnow 
Znakomity śpiewak rosyjski. / 

UDJI Smirnowa·Plalcewa 
Artystka scen zagranicznych. 

Przy fortepianie: Dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. 

W PROGRAMIE 1. ======== 
PUCCINI: "Turandot" I MUSSORGSKI: nBorvs Godunow" 
BUZZI-PECCIA: Tor,na amore WAGNER: - „Loąengńn" 
GRECZANINOW: Ptaszek MASSENET: „Manon" 
RACHMANINOW: Wszyst~o prze~ho~zi BIZET: . „PoJawia~z~ p~re~. 
CZAJKOWSKI: "Eugeniusz Oniegin" · · - : .. 
oraz pieśni i romanse CZAJKOWSKIEGO. RACHMANINOWA. RIMSKIJ-

KORSAKOW A i wielu innych. . · 

Bilety nabywać można zawczasu w kasie Filharmonii codziennie od g. 10.30. 
do 2-ej or.az od godz. 4 po pał. do 7 wiecz, 

APOLLO 
najwspanialsze arcydzieło z życia ludu rosyjskiegQ 

Dl ii i ~n. DHł~IDJlb I 
Po zątek seansów w dni pows1ednie o g. 
3-ej, w soboty i niedziele o godzinie 1-ej. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 gr 

N.IEWOLNICY 
CA·R-SKIEGO KNUTA 

Potętna epopea, pełna tragizmu, z czasów panowania cara Aleksandra II-go. 

W rolach głównych: 

~~~c!i~~n;~;r· Mona Maris ~~~zn 1:i':S~~ Henry Qeorge. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. KANT RA. 

~--------------------------------
Następny DOUGLAS FAIR'BANKS 
program: . CZŁOWIEK z BICZEM. 



I 

Zwierz~ta na łożu boleści. 
W jaki sposób operuje się słoni? 

Asysta lekarza· przy cięższych ,,porodach''. 
Właściciel największego na świecie na je łatwo oduriZYĆ przez więbu ioś- przedmioty niestraWtDe~ które potem na1·u1ośnie1·sze 

.,aiagazynu" zwierząt dziki-eh i centrala ci rumu lub konia;ku. Po ~yp!ciu kiilku trzeb~ pr,zy p~o~. noza usuwać. Częs~ 

międzynarodowego handlu tym „towa- litrów afiltohoJu słoń kładrz1e się, by prze są tez u sł:rust b61ki: 1JW}"~ na.stępU')ą organy s' w1·a1a 
rem", firma Ha.lłeu.beck w Stellingen pod cina.ć , nijafls.two". Wtedy łatwo go spę- bolesn-e i krwawe u'.kąszerua, ~óre powo 

Hamburgiem, ;"ydaje ooobne pismo p. t. t~ć i wykonać operację, dują koniecmość zaszywania Mn i opa.- • 

. .llustrierte Tierze'tschrLft''. Znajdujemy I Używa się też ohlwowOOoru. Więc trz~. ~a.ny l~kamwami, szy!blko ranę Tony ich rozbrzmiewa ją 
tu bardzo ciekawą rozprawę o sposobach sprzeda.ny do ogrodu zoologticznegow po za.~a.1.~~ • • odach w promieniu 4 kilometrów 
leczen.ia d:ziikitch zwierząt, a zwła.s.zic:za do maniiu słoń został 110 gramami oduirm- ROW11Mez 1 przy e1ęzszych pot D L ,....J- -~ 
kOlllywani.a na niJCh zabjegów ch.iruirgicz- ny, po·czem dał sobie wyci~ swe piękne musi wetuynarz służyć sw• p<Qocą. I Holenduczrk A. . oana!1 21~10Slll do 

aych. kły. Nie za~ jednak operaqe te są Zwdel"Zęta w iniewali są mniei odp:ime paitenltu 111owy .?1strument, ktory nazwa.~ 

Na;pierw trzeba cbo:r~ ZWi'el"Zę ta.k bezipiie~e. I tak w ogrodzite ,zoołogiic:iz- niż żyjące na wodności., są taki.e, 'kttóre „Ireneph?«1em . Z ~ądu „Ireoepho:i 

ułożyć, aby weteryn.aniowi w:ogóle umoż nym w Rzymie pomósł lek.ar.z-operator wogóle stają się niepłodne, gdy po7'baiw.io prz~mma .organy t .W. P?do~y SIPOSOIÓ 

Hwić trudną pracę. Odbywa się ro w !"00- śmierć, gdyż przygoO.ćitł go słoń nagłym no je wolności; u imlych po.ród +est cięż- g:a Sl~ .na rum. NowOSCl~ oest ~ędn~ do

maity sposób. Wielk-ie zwieirzęta dtrapie,ż ruchem. szy i trudlme.jszy. Ostat.nio w StelHngen mosł~sc foai6~. Jak dow1o~y pr~y w 

n:e np. Lwy, tygirysy, niedź~e~ie, pęta U słoni operacje skórne są bardzo czę tr~a było u rodzącej liwiicy doikonać za pł~:skun •teTe.nie ina ~-eg~ość 4-ic:h lkilome 

!llę.'! ten sposob, te. za.t'2U"Ca .s1ę im~ SIZ)'.' ste. Slkóra sł'Oinia mimo swej grubości biiegu chitrwigiaznego, by wogóle wydać tro~ zupetruie w~amu.e .1 czysto ~ucha~ 

Ję 1 J~ą z. przeckuic:h ł&p sfiliną pętloc~ 1 brurozo jest wrażlńtwa i skłonma do :ropiie- mogła na świat potomstwo. ~~7Jna 'było giry ina tym llllS~.ncie. B1i 

P:eyciąga ~tę do ,~a.ty; potem. sz~kie- nia. To samo skóra nosorożca. To też . . b ze~ tony były wprost preygmata-0atee swą 
nu gtirlama. opas1!1Ję się ~zedin~ i tyJne często trzeba zabiegami ohinlirgilazm.emi . ~a o.g~ leczru~o, stosowane W?' ee po.tęgą, ale irówip:ie czyste i dźwięczm.e. 
łapy. Wtedy dopiero mozna zwierzę ope usuwać ropienia, twor.ząice się pod sikórą dizńkiich ~1~r~t, 1esit bairdz~ ~e. 1 wy Dyreikfor ik.rólem<Jlkiego K()(111Se!"W81~ 
rować. · t · · · !_1n...:_t.. ma,ga W1e1kieJ pomysłowości„ ciet1Plirwo6· jU!lll w Hadze dir. Waagenoer oraz dyrek-

y__ Lb 1 
. . 1 ro~. zes r.zema1ące e;Lę .na w~ . . _.J_ .. tf . .J.... ......t.. 

• .llllllY .sposv po.ega .na UIIllte~~ c.zięściaoh ciała. ct 1 - OU1Wa511. tor dir. Mengetberg, uwie pierwszoirz"CU-

zwierzęCUL w tak ciasne] skrzyni, iz· me D . . . oda,oh [ . ne powaigi na polu mu:zyhl. oświadlczydi 

może wykooywać więlksz;ych rocliów. 0 na.1aęś;teJ w ogir . zo-0' og~- godlnie, iż „Lrenephon" jest iilnlstiriumen-

Jiiiny ~ spos61b tQ spętacie zwie- ~ycli wyst~ą7y~ ~bieg<ra: le.~- tem :zmakomicie na&jąicym się do koin· 

rizęcia szmcm-ami, a potem położenie na.ń 1.:zyich ~alezą. llDIJe<k~e, prze.ptulki.warue zo Kara za ... uczciwość. oeirtów na otwactym powietr.ziu„1W cza.sile 

szeregu desek, w których z góry przygo- ł~a 1 eleo~zaCIJ~· Częstio trzeba le- meemgów, zabaw fooowych llt;p. odldać 
to'W'a41y jest otwór t-ej wielkości, by ohi- czyc sz,czepi.onkanu._ U ~g-enbedk~ dos- Miało to mieisice we Firanicji, w Lau- mooe nowy ilnstrumenlt niieocemioine usłu ' 

nrg mógł wygodnie . wyiloonać swój za- ~ałe rezuil·t:'-~Y osiągruęto &ZICZepllC>nilcłl, grune S'Ulr Mer. Pewna kobieta mafazła gL Równie!ź zarząd inajrwięks.z>ego lkośoio

bieg. n:a-Jąh cą c~nnli~ ma.lipy ~r.zedchma-sbowo u b~ dwa· ~anknC?ty po· ~O)ra;&ów:._.; ~ ła :na świecie budowamego obecnie, oczy 

Ceęsto zdarza s~ że u deikich zwiie- nruc w .rue~o wysitępu1ącą 'CM'~. ą: s~- pa .UC21C1:wa, w1~ zan~o1S1a Je na. ~JOJę. wiście w Sta·nach Zjedncx:z.onych, za.me). 

~ tneha wykonać operację paLców i chot~ ~1e łatwo przepr?w8:&z1<: ta.lue V( 01ągu .roku niikit SI'ę po te piieniądze wił „It'elllephon". .w Ollhirzym&aj na.wie 

paa.urów. Pazur, wrasif:,aJący w głaJ, ciała waz.ep1em~ 2'Włas2'Jcza .u w1ielkdich . ~- rue zgłos!ł, wo.bee cze~o władze odd:ały bowiem Olbliczo,n-ej ina •tysiące ludzi, zwy 

powod!ułe złośliwe wrzody ropiące; tne- zów małlp1e.go ro~lu, Wlelu doroTCow siłą 20 franlk~~ malarezyru, która pokw1to- lk:ł-e cm-gany lhrzmią zbyt słaibo. 
ba go azęsto obciąć, ~y przeciąć i ~:UJe zw1e1'~, bY: lekaa".z mógł wała odb1or, 

oczyścić, czasem kioniecmą aest ampu!ta- bezipieaznie wykooac za.billeg. Urzędnik sikarQowy dowiedział się o Dziwny zawód. 
qa części stopy. Szczególnie częste są zabiegi chi:rur- tym i kazał jej zap~acić 95 fr_. 25 centy• 

Gdy dhodzi 0 powumej.s.ze operaqje g'liome u strusi. .P~z:ewam1ie. ob:źiatistiwo. i mów kary, gdyż kwilt me posiadał z.nacz.- W sądzie pairyskim odbywa się s.pn.• 

okazuje się potrr..eba aJattkorzy. Ogó1ne gfuipota powoduJą., ze strusie połykają ka 9Łemplow~o: wa o OIOO'azę poli.tjanta, pebn~~e:go af.u:t· 

zna.ric.ofy21owaaie chlloroformem j:esit lllie- -•rm••••••••••••••••••••••••••• hę. Sędzia pyta oskarżonego. Pańskie 
mo.tliwe. Więc zwykle używa się nastę- imię i nazwisko? 1Wieik? Zawód? Na to 

paiącego sposol„1: odmawia się zwtierzę- D I res ~el R1· o ostabnie pytanie osikamooy odpowiada: 
ciu ~całą, dobę wody. a potem do O O senatw. 
wocł_y doda.je się peWUlą ilość chloirowodkl- · · · Na to sędzi,a się wyprostował, isekre-) 
ru. Po wypiciu zwieaT&ę popada w OO'lllrZJe ' w po,maci• iWfo~nym · ~. po~ocó zy~.J!?...~0 ~~ Os-I 

Die. Czasem iectnadt zwierzęta n.ie chcą · (8• ł ł) ~arzooy, a.' ry ~ się ~,.... O'W'a• 

t~:=m;; :: ~==~.'·EtE:!!~~iAi·· Ramona:_· ta J one =Z:~~~ 

I -. Proszę zawezwać do mnie doklf:o- -- Ozy mogę zadzwoni'ć?- · 
ra Próchnifckiego... - Proszę... - od.parł właSoioiel. " 

- Pana doktora 11liema · - odparta wskazując mu miejsce, gdzie stal tel.e-
s: ostra. fon. 

_ Ja.kto? ... Nie pr.zyszedł?. ~ 7.XWi- Garlfolci sp,raw<Wil numer w :książce 
wLł się GarI:cki„ telefonicznej i za~. Odoo~ł 

- Nie, pa.rne doktorze.„ ~iś kobiecy głos: 
Garlicki 100 wierzył. · - Doktora Bróchnfr.clcie9;o niema-
- To niemożIJiwe.„ - · rz.ekt, 00\V'Sta.- - Ozy s;pat w domu?-'· - pyital da<.. 

jąc z krzesła. - Muszę sam spraw- leJ Garlicki, ooraz bard'ZJi.ej pocln!iecon.ym 
dzdć... · głosem. 
Udał siię do gabi·netu Próchnickiego, - N~e„. Wyszedil wieczorem 'i1 nile 

lecz po chwtilli' wrócil bardziej jeszcze wróciiL.. 
wzburzony. To mu wystarczało. Przrouszczen.ie. 

31) - To niem~iwe„. to niemqłJiwe„. które wydawało mu się mew.awdapo. 

__, - szeptał. - . Czyiby?.„ dolme, nabierało coraz więoej cech 
- Rozumiem... - OOl>an cicho dr. , Gar.ticki na chw.111ę pozostat jeszcze w w glow.ie błys~a mu nieDI"awdopo- prawdopodobieństwa. 

Oadickd. pokoju i stanął przy omie zamyśfony. <iobna myśl. Wrócił do domu z wdększvm niepo. 

- Ale„. t.o jest ulemożlfuwe„. Moja Potarł czoło, zak!lął „psiakrew„." - d _ Czyżby Próchnioki miał coś kojem niż wyszed!ł. W domu czekal nań 

córka.„ I wyszedł do sy;pialltlli. wsp61nego 'le zuiiknięciem Zosi?.„ jeszcze jeden dowód. stwierdi.ająicy 
- A jednak, trudoo skierować śle.dz- Paul Garlticka leżała w lóiJku. Za- Wydawało mu się to nieprawdopo- łączność wY'{>adków nagle~o zniknii~ia 

tw~ w inną stronę„. Pa;n chyba zdaje czerwienione oczy. i wilgotna chustecz.. dobne, a jednak .. : Zapa!l-N' papierosa i za. Zosi t Prócłmiickiego. Tym ra:zem byit to 

sob;e z tego. sprawę.„ Zresz~ zobaczy- ka leżąca na nocnym stoliiiku. śwdadczy- my§M się glęboko. dowód n-iezbity, odrzucający wszelkie 

my_. Mam ieszcre do pana iediną pro- ły o tern, że n~e mogla powstwymać się Próchnickiego zna.r oddawua. Cenił wątpliwości. Dowodem tym bY\t tele-

śbę.„ od łe'z. go jako lekarza, lecz jego ży<::ia ·pry- gram wysłany przez Próchnickiego na-

- Słuch~ pana.„ . , _Maryś, me płacz, to niema sensu, watnego nie miał. Wprawdafie Próch- tychm~ast po przybyciu do RóW111a. Te-

.- Czy .me mógtl>;: ~ ~ ~c naz- _ uspakajał ją mąż. _ N~e wolno oi się niclci me czyW,t wrażeniia człowieka so- le.gJ"am zawierał kiilka słów ~ oznajmial 

wiska zna_Jomych panskie1 córli„ teraz denerwować, jesteś chora... lidnego, lecz miał opinję dobrego leka- tylko. że list jest w drodze, lecz Gar-

- ZllaJOłllYch? ··· N" r odp t s1il · r-za i GarillickE kierował się tvm sądem, I.icki reszty już się domyślał. 
- No, pańska córka musiała prze- -, .ie Paczę ... - ·ar a. ąc si.ę p.r~yjmując go w charakterze asvstenta. Przed żoną ukryil t!I'eść depeszy, tłu„ 

cież mieć ja!meś przyjaciółlci„. na usmi~h. - Staram Stlę bvć .5P9.kOJ- Pra~ swą w S'lł)itallu Próchnicki trakto.1 maicząc się, że jest to spra:\Va szipitaJlna~ 
- Przyjaciółki„. Ma oo.n rację.„ n:a. ale me mogę._ To ponad mOJe Siły.„ .wa;ł sumienntie. Nie SIPÓŹniał sie nigdy. Nie powiedzdat również żon'ie o z.nLk-

PrzychodzJa do ni.ej pama Zarębska.„ - T.r.udino, uspokój ~ę.„ Jakoś to hę.. Widać było, że pracuje . z zamiłowaniem. n.lięci.u Próclmickiiego. Oba:Wiat się tyl!ko 

- Zarębska? ... - Komisarz za:noto- dzie.„ Zobaczysz.„ Zosia wróci... Czyż w.ięc motliwe?„. jed:niej rzeczy: Listu. żona mogiła list 

wał sobie na.zwiisko. - Doskonałe... Uspakajał żonę, lecz sam nie wiierzyl Naigte wejście siostry pmerwało jego otworzyć, wJedząc z adresu nadawcy, 

Adres?... w swe slowa. Jeszcze raz spraiw<Lzńł za- romiyślaniia. Le jest to l:ist od Próchnrirckiie,go. 

- · Dokladnie sobie ' nie przypomi•- wartość kasy, przeszedł przez wszy. _ Panie d~torze, pacjenci cz.ekają... Zwroci.t srę: w;ięc do dowrcv z prośbą, 
nam.„ ZdaJ·e siię, że Piotrkowska 229 ... stkie inr.ko'e, prze"'"7<>ł flaszeczki w szaf- c .. A~"ć? b d b ł 11:~t d l' t · „w J ~...... zy mogę w;p~1 • ••• . y sam o ,e• ra: ~ o 11s onosza 1 ·z:a~ 

W każd„1'1't'I razie n.rzy Placu Reymonta„. ce ii na ;nólce, lecz :niic nowego nie za.u- Nf N:k d..,;,' 1· · · t a:ł ~ bie D ~~ 
J .„ .,... 1" - e... ·• ogo ~s n e IP!ZY1JlllUJę„. rzym go u &•e . ozorca. ~.cząc na 

- Doskonałe, doskonale ... Wię,cej niL waiżył. J.wtiro ... Prosz.ę pow.iedzieć, że jutro •• .- odpowiednie ,vyna,grodZ.en!ie, ipreyrzekł. 

kogo nie może mi pan podać?... Zrezytgnowany udał się do SZlI>ifafa, rzekł ·.zdenerwowam.ym głosem, powsta- re wsz.ystlro będzriie w porządJku. 

- Nara.zie byłoby trudoo„. MO'.le SO- gdizie c:horzy już S!i,~ niecie,wJnwiili. Odi- jąc z miejsca i szykując sie do wyjścia. Słowa d:otr.zymia.l:. Następnegb cLn:ia 

łk PrZiYl>Omnię„. mzu pocbloruęła go gorączkowa praca:. Po chwfild wyszedł z gabinetu. żegna- p0 ;potudniu GadiCki: m!at .tui. 1w• ręku 

- Dobrze ... W każdyim razie rozwal~ Był tak ·zaoibserwowany myślanj o Z0- :11y zlośtiwemi spojrzen~ami Iiczil!ie 7.f'Cl'10oo lst Próchnickiego, w którvm asystent 1 

pan, że w raziie potrwby skomtmLkuję si, że nie z.auwai.ył niieobecn()'Ścf Pr6oh- madzonych paciel1!tów. przymawał się do wszystkiesro ~ gr-01z.i·t' 

si'e z panem telefoniiczniie„. nkilciego. Dopiero •w pdłudlnie, !(dy jed:.. Na ul~..:.y zatrzymał sie. wyjaWiien~em tajemnicy śmiere~ siostry 

- Prosz,~ bardw„. na z siióstr zameldowała mu, że na od;. -- Może jest w. domu?„. - }>OO)Y- s.wej Jadwtigi, na WV'J)a1Cllek, gd:yiby Gair-

Ko.misarq pożegnał sie i wyszedł .~ałe Próch!,Jdc~e~o ~marla ~~ inie- ś·łał. . . . • . . . lliicld ·z łistu tego_ chd,ał zrobić jall~i'ś uiJy-

w.raz z unkf'·U!la.r~uszami u.rz;edu śled~ wiasta:, Garl~Ckii. me odrywaJąC si.ę od Wlszedł do culciem1 1 zw:róoilł 91.ę do t~. , ..,,. 
cze&a.. wiacy: ~ ·~ stojącego ·r.a, lada;: · "' • ~ . . ~ 



Dziś premJera I 
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·Chór odśpiewa rosyiskie pieśni svberyjskie 
oraz romanse cygańskie. Ch6r 
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~~!:~;~a;bi:e:::;:~;::2::::~1:re:: tAfiDUoftktw6r~KłlHEDrb. mbe~ Rl~l ·DBrl.Bm[eftcl.uA' l n·1emi1~1·b·1 ~ lg.~d1;1iu rC:no: Choroby Wenery- n;tyjmu1e w lecz, 1 · o li ft U ~a t101elmana 25. Od 5-8 W. Cżn~ Skórne I wio- nity pizy ni. Piotr· 

Oddziefn~mp:~z~k1in~:rd~:· kobłet. · C:horob" •kórne • sqecia1l$ota chO• Tetełou 26-St Dla paó od 3--S. łów - leczenie! kowsl<iei 294 

P d 3 ł . . L . 1 · wen•rvczne ... I I t ł'6111J' •łłót'dJ;Cli s 1 - " oddzielna poczek lampa kwarcowa. ndzlerinie o i ~ odz, Ora a . z ote ChotOblł ... 6ftte p 6 ił 1•10ri „szk 1 I I w•n••--•d„ćh Dec '!Hist• c o ANDRZEJA· Nr 21 ; -7 Wll1C'l • ..,.„ .,,une I owr c . ..iefon 63-22, ,. • r6b •llórn»Ch, I T I 'a2 28 • 

f_O_R_AD_Y_rll·d-jo-te-chn-ic-zn-e--R-ep-e-ra-~Je. hlO~Opłclowe rt~~rot 2 ' Chorobv sk6tth! przeprowadził ·118 ~~~4:.":~i:!':;„I JAttDR. M'E-~l>l.~K Oodti~i:_ p;zyję~· I DO KOM~LErn 
.Modernizacja. Elektryfikacja odblot- Gdaislła 42. przv!mud1e d1o 2!0 dra. i weneryczn~ elek- ' Andrzeja 5 p„!.,•mu411·~cao~~o· """.· ~~ń .• 1.3~d 26~ ~.l: . 

• 1. • s elki h t~•p"··· L Orm<>nto d ' .li d Ino i . o - • o trotera.p1a. na u1. ""Y• " Q • "'"' ! ,1111\0W w z c " vw. . „ je Z• przy1ęc o 4-8 Pr • • d 8 10 ' s-10 12-2 i 4-8 Panow. w n edzte- freblowskiego przyj 
w icz, NawroL38, m.· 3, 12-3. 8.30-10.30, 1:-2.40 'dla pań spec. od . ZVJd m5~~ o • 'O--;- Przyjttlule: od 8-ł-O w niedt. i świ„ta 9·11· Chor. wewnętftne le i śwjeta od ,, mę feszcze kilkoro 

i 8-9 w. 4 5 1 0 wie z. i od 5-9. Ola ' p~ń · od"' _4_5 Andrże1a 43 ! 10-12. dzieci. 
I> ') WYNAJĘCIA duży, frontowy po- 11•11 dla · nie.camotriy~h VI niedz. od iO-l~ oddzielna poczeka].. · .telefón 64-21. Zachodnia 41. l!l. 4 
~ .,j, umeblówany, dla samotnego pa- •• „ le·--•c Ilia. Przyjmujeod 11-1 , front l P• na. ~ 1-.Ci. "-. n. -

marka dostarczana wprost ~ wt. fab 1kf, Do 11abycia. Wf 
. ws~stkic:h aptekac.h drogeriach i u optyków. ............... „ •• „ ............... „ 



P~lska-.UJcgry 5:11. . Hasmonea w Piotrkowie Tabela rozgrywek 
Maędzypanstwowy mecz · • • 

o mistrzostwo Polski. bokserski. uzyskała wynik remisowy 2:2 (I:). 
W dniu wczorajszym bawtła ~ Piotr- podarze wyrównują bezpośredniego z Sensacyjne wyniki przyniosły wczC>4 

W dniu wczorajszym odbył si~ w Bu 
dapeszcie międzypaństwowy mecz bok 
serski Polska - Węgry, zakończony 
zwycięstwem węgrów w stosunku 
11 :5. 

kowie Hasmonea łódzka, która · z tam- rzutu różnego. Concordia, która · wy- rajsze mecze ligowe. W pierwszyrr rzę„ 
tejszą Concordią osiągnęła b. zaszczy- stąpiła w najsilniejszym składzie ustę- dzie niemile rozczarował Ł. K. S., który 
tny wynik 2:2. Hasmoriea zademon- powała łodzianom pod względem tech- po pięknym sukcesie nad Warszawian
strowata b. ładną grę i wstępnym bo- niki i zgrania. Atak Concordii miał sła- ką, poniósł sromotną porażkę w spotka
jem zdobyła sobie sympatję widzów by dzień, a na wysobości zadania stali niu z Cracovią. Dla Łodzi sportowej 
zebranych na meczu. Przy otwartej jedynie obydwaj obrońcy i środkowy wczorajszy wynik Ł. K. S-u 2l Cracovią 
grze ttasmonea zdobywa do pauzy pomocnlk. W ttasmonei wyróżnili się j.est chyba największą niespodziank~ bi.e 
bramkę przez środkowego napastnika bramkarz, lewy obrońca, prawy porno- z~ce~o sezon~. ~edynem u.spraw~edh: 

Piękne zwycięstwo odniósł górno· 
ślązak Kupka, który zmusił znanego 
pięściarza węgierskiego Keleneka do 
poddania się już w drugiej rundzie. 

Polska reprezentacja bokserska po
zostawiła po sobie jaknajlepsze wraże
nie i była nader gościnnie podejmowa-

Rotapla. Concordia wyrównuje z rzu- cnik i lewy łącznik. Łodzianie zasłu- w1emem ł~z1an Jes! f~kt, ze byh 01!1 
tu karnego. żyli na zwycięstwo conajmniej z różni-

1 
przei:ięczem_ ostatn.1e?11 rozgrywkan;1. 

Po pauzie udaje się Iewoskrzydło- cą jednej bramki. Nalezy bow~em wz1ąc pod uwagę_, ze 
wemu lodzian uzyskać poraz drugi pro- Sędziował niezdecydowanie p. Ra- . byt to trzeci mecz Ł. K. S-u od ubiegłej 

na. wadzenie, lecz w ostatniej mi·nucie gos- kowski z Łodzi. N. niedz~eli. Cracovia dzięki powyższemu 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! zwycięstwu nad Ł. K. S-em zapewniła 

Ł T S G Polo 
'
. (Przemys' I) 2·0 (O·O) t~r~,:~. :::::::.:::pi:.::::::~i:~ - n a · zwycięstwo Warty nad Legją. Dzięki 

• • • • , • • j ~~m~~~;;~~~s~ww;;;:rtf ~i:~~~~~;~~ 
Słaba gra obu zespołow. Berkman-zdobyw- wyklucz~ne. ż~ poznańczycy wydrą 

palmę p1erwszenstwa zeszłorocznemu 

d , h b k b h t d • mistrzowi Polski. ca woc rame - o a erem n1a. z !n~y~h wyników ;vczorajsz~ch na 
wyrózmeme zastuguJe zwycięstwo 

. . . . . Warszawianki - drużyny najwięk-
~e~szy mecz m.iędzygrupowy o I myślnej kopan1-TIY. drużyn, da"fll-O nie o-I strza:łów 1dzn.e w aut. Qbustroome cha0- szych niespodzianek _ nad Ruchem 

w~.fśc.e oo. extra klasy, .ro~egrany w glądaoo już na; bo.ska.eh lodzkich. tyczna gra me przyno·SJ. do pauzy rez.wl- górnośląskim. 
~na.u w;czoraJszym w Łodzi miedzy dru. Przed sędzi~ą p. ~osenfeldem oby- tatu. . . . Po wczorajszych rozgrywkach ta· 
z~nam1 Ł. T. ~· O. i Polonj4 przemyską dwie dr:użyny stanęły do ~;"W nast~- Po przerwve znów zanosi st~ na bez- bela gier ligowych przdstawia się na-
ści.ągnął na boisko W. K. S. siporą ilość pujących składach: bramkowy wyn k, gdyż na;oastnicy oł>y- 1 stępująco: 
w.id.iów, którzy niiestety mocno zawie- PolOnja: Jac~ow, urta. Radwan, dwu drużyn nie trafiają nawet z najbh:ż-
dli się na swym pup lku. Bcker, Kwiatkowski, Hubar.ił. Stu-d.ziń- szej odległości. 

Aczlrolwiek zawody sta~v w pierw- ski, Szuch, Bulek, Kowalewski (łodzila- Dopiero w 13 minucie przerywa się 
sziej ezi~ści meczu na dość wysokiem po.. ni·n) Za~t. Berkman i nadspodziewanym strzałem 
ziiomde, to jednak, drużyna lódiz.ka udo.. L. T. s. G.: fal1kowslci, Wild<ner, WY1P ' zyskuje pierwszą bramke niemożliwą 
woc:Lndła cały szereg brak-ów. pych, Sykuła, Pog~:ńskii, W<:>lfhangel, Id~ Obrony. Ogromny en~uzia2:m 'Yśród 

Przedewszystki.em obrona ~rala nie- f raincman, tterbstre.c.h, Królik, Wiln- w dzów, który okrzykami dopm~UJa. ło-
f)eWilJie, a Wwpych dz.jęki wyjątkowo sche, Berkman. dzian do gr.y. 
słabej grze o małO n'fe przyczynił się d'Q Już w pierwszej minucie ma Herb- To też w tej f~zie Ł. T. S. p. ma ~rze:-
prz;egranej łodzian. Pomoc nie grała streich dogodną pozycję do strzału, lecz wagę, lecz goście dobrze sie bronią, a 
również jak przystało na przysz.tą dru~ z klilku kroków strz.ela w aut. Ł. T. s. o: nawet prze~ho~zą do ataków. 
żymę ext~a klasy. • dość szybko Ó'panowuje sytuacje, lecz z W 30 minucie . nleobstawionv Berki: 

PonanJa całej ~6~ h'rty n.d~elne, a najdogodniejszych poz,y.cji strzela pogo. man otrzymuje ptłke Od francmana 1 

~rdkowy Pogod-z;insk1, nie wn1ał abso- dziński w aut bądź pada tut przed strza I lekkJim strzałem zdobywa drugą bram. 
lutnfo spółpraoować z atalQem. Nie o rem ' ' ke. 
w iele lepiej działo się w lin.ii ataku, · . k j i i 1 ilekroć Mimo nadspodz•'ewanego wvnik1;1. go_ 
gd* prawa strona prawie wcale n:e Polom~ ata u e mn e. • . ~z , ście nie rezygnują z dalsze.i wabk1, prą 
istniała. PC!~hodz.i ~od bramkę łodzian, bramka ustawicznie naprzód lecz wyraźny pech 

Daremne były wysilkii WS'Paniiałego 11 w.si w powi~trzu. prześladuje ich pod bramka. 
Królika, który bezustannie starał sdię wy Szc~egó!n~e. lewoskrzy~tmvv wytwa S~dz'.-0wał b. dobrze p. Ro~11f eld z 
zyskać jedynego, zdawało sie strzelca : rza ~aJgrozn•eJSLe sytuac,e POd bramką Bielska absolutnie nieczuły na vkrzyki 

Nazwa klubu Gier Pkt. St. br. 
tfWisła 25 - 39 - 87 :31 
2) Warta 26 38 60:36 
3) Cracovia 27 34 64:41 
4) Legja 26 32 71 :43 
5) 1. r. c. 2s 32 fi0:42 
6) Polonja 27 30 60:54 
7) Pogoń 27 30 60:54 
8) Turyści 27 27 50:49 
9) Warszawianka 25 25 52:56 

10) Czarni 23 24 45 :46 
11) Ł. K. S. 27 23 56:56 
12) Ruch 24 23 39:46 
13) ttasmonea 26 17 47:62 
14) Sląsk 25 to 22:75 
15) T. K. S. 28 6 28:99 

Garbarnia mistrzam 
-Herbstreicha. I łodzi:an. pubHcmośc". 

. 1:en ttie um·ał dosłownie ' ani jednej '!J tej pzęści m~z Kr~li~ ~dz1.el:1 Stanowczość P; ~osenfelda. oowfJil;la grupy poł. zachodniej. 
r>1lk1 utrzymać przy nodz.e, strzelał niie- śWJ.etne piłki, lecz nie znajdu.1e na1mn:ie1- posłużyć jako wzor innym arbitro:m f>łł- - . „ 
celnie i niema4 ze wszystkich p0}edyn. sze.go zrozumienia u łączn.ków. karsk"m w Polsce. J~k JUŻ „:Express. do1!osił grut?a pa-
ków z lewym pomocnikiem lub obrońcą Królik próbuje na,wet sam str-zelać, PubNczności zebrało sie na meciu I łudmo_wo - zac~odma me wyehmmo-
wychodz.ił z przeg~aną. lecz prześladuje go pech i wiiekszość przeszlo dwa tys·ące. wał~ ~eszcze mis~rza do rozgr.yWek 0 

r ranem an na.tomQast, centrował mało · w~jsc1e do extra ~lasy. W dnm wczo-
i u· ecelnie. ~a]szym odbyta s1~ w Bielsku. d~cydu-

Za to lewa strona ataku wv:ka.zafa w G M s 3 1 (2 1) Jąca .rozgrywka między Po~om~ I Gar-
Wyjątkowy oiąg na bra:mke chociaż · · 1' d ze w e e barma, l)rzycz~m PO zac1ęt:J walce 
Wiinsche niejednokrotnie wykazał już - • • • • • • zwycięstwo odmosfa Garbarma w sto-

bardziej I>OZytywną produktywną g.rę. ~asłużony sukces drużyny robotnicze;. sunku 
2

:1. 
Bohaterem dnia był Berkman. który 

obok Króltika był najle1>szym L zawocllnL 
ków Ł. T. S. O. Bramkarz łod,zian bro
ni ł z ogromn001 poświęcenl·em. aczko<l
w :1ek zbyt dużo trudinyich strzałów nie 
miał. 

Polonja, mimo przeg.ranej, pozostawi. 
ła w Lodzi jakna,flepsze wrażenie i sta. 
nowczo nie zasłużyła na przegraną w 
tym stosunku. W polu goście bvłi dru
żyną znacznie lepszą, lecz ta.k jak Ł. K. 
S. G. traciili zupełnie głowę pod bram
ką. 

Z całego zespołu na specjalne wyróż
n' eni·e zasługują. I.ewoskrz:Y'd·łowv, jedy
ny bard·ziej przytomny gracz na boisku, 
śmc1kowy napastnik, lewy pomocnik i 
lewy obwńca. Reszta to ~racze prze
ciętni. 

Gra stała na wyją1tikowo n~s.kdm po. 
ziomie, sz.czególni·e po pauzie. Tak m;
'lernej gry footbal, sła:bej techniiki .j bez-

OorUt.z I 
wstą ił do B. S. C. 

Jak się dowiadujemy napastnik I. ·r. 
C., Gorlitz I, prz.enióst się już do Nie
miec i występować będzie w klubie B. 
S. C. z Wrocławia. 

Spotkanie powyższych zespołów w gry głową, kombinacji celowej - sto
niedzielę przed południem na boisku wem miernota. 
przy ul. Wodnej - stało na b. niskim Obie dru~yny m.iaty wiele okazji do 
poziomie. podwyższenia wyniku, le.cz wskutek 

G. M. S. w wypadku nawet wygra-

1 

niezdecydowania napastników - nic 
nej nie uniknęłoby spadku do klasy B., nie zdzia~ano. . · 
to też grano tak, jak się Odrabia pań- Tr.zec1ą b~amkę dla W1dze~a strze-
szczyznę - z przymusu. lił naJlepszy 1ego gracz.:- B.onczyk .. 

Szereg dogodnych pozycji zmarno- Zaznaczyc nalezy, iz Widzew me-
wa.li napastnicy czarnych. wYkor~ystał . rzutu. karnego (Upt~), 

w pierwszej części zawodów Wi- strz~laJąc św1adom~e w aut. Bow1~ 
dz.ew grał z wiatrem, mimo to Grono sędzia p~zyznał Jeden_astkę. przeciw 
zdołało utrzymać grę otwartą. G.M.S-ow1 za faul obroncy, me zauwa

Każdy wYPadk R. T. S-u uwieńczo- żył natomiast. jak uprzednio Bończyk 
ny został bramką. . sfaulował prz~ciwnika. Z tego t.e,ż po-

Zdobywcami okazali się: Bończyć i wodu kap. Widzewa kazał strzehc rzut 
Uptas. . karn~ Uptas.owi na aut, co też ten o-

Prowa<lienie na początku zawodów statm u:zymł. . 
uzyskało Grono. Sędzia p. Pietsch ~ zadowohl. 

Po zmianie stron gra imienia się w Publiczności - mato. 
bezładną kopaninę. Ani krzty techniki, 

Pola Negri 
w dramacie P• t. ~ 

SpowiBdź uczc wet ko blaty. 
Pecqtek o i. 12-ei. Ceny miejsc u I seans od 60 81'• 

Mecze ligowe. 
• 

Wvniki z dnia wczoraiszego 
W dniu wczorajszym odbyty się w 

kraju następujące za.wody ligowe: 
L. K. S. - CRACOVIA 1:7. 
POLONJA - CZARNI 1 :O. 

WARSZAWIANKA - RUCH 3:1. 
HASMO'NEA - $LASK 4 :O. 

I. f. C. - POGOŃ 1 :O. 
WARTA- LEGJA 6:2. 

Dogrywka 
nie dała rezultatu. 

W dniu wczorajszym na boisku W. 
K. S. o godz. 11-ej przed południem od
byta się dogrywka przerwanego meczu 
przy stanie 2:0 dla W. K. S-u. Turyści 
wystąpili bez Ałaszewskieg'o i Stolar
skiego i mimo to przeważali znacznie w 
ciągu całej (44 min.) W. K. S., pragnąc 
utrzymać wynik, grał więcej def enzy
wnie i przyznać trzeba z dużem powo
dzeniem, gdyż mimo wysiłków fioleto
wych, dogrywka nie dala żadnego re
zultatu. 

Se<iziował b. dobrze· p. Lange.. 



1aapównrc1wo 
w policji amerykańskiej. 

Fłladelfja, 5 listopada. 
Dziś zapadł tu szereg wyroków w 

skandalicznym procesie przeciw dy
gnitarzom policyjnym, którzy na wiel
ką skalę wmieszani byli w afery szmu
~lerskie i pobierali grube łapówki. 

· Poseł na kongres amerykański z 
Pensylwanji Patterson skazany został 
na 5 lat więzienia i 75 tys. dolarów 
grzyWny, pewien kapitan policji na 4 
lata więzienia i 10 tys. dolarów, inny 
policjant na 3 lata i 10 tys. dol., pewien 
detektyW na 3 Iata i 30 tys. dol., drugi 
detektyw na 18 miesięcy i 250 tys. do
larów, trzeci na 6 miesięcy i 750 tys. 
dolarów, 

Telefon 
Wiedeń-Waszyngton 

Wiedeń,5 lisfopada. 
1Wiczoraó po połud!niu odbyła silę pier 

W$IZa rozmowa te'lefonkzna między Wi·e 
ddl~ a W aszynigtonem. 

RozmawiaH ze oobą kanclerz Seijpeł 
' sekretu.z sha!ftu Kelllog, po.zatem po
seł amerykański w Wiedniu z KelJ.oggiem 
oraz bo.clen SeiJpel z posłem a.UtStrija<:
kiim w Waszyin.gitooie. 

·Wszyst.ikie 'l"OZDl<>IWY słychać było bar 
Izo wyraźnie. 

Straszliwa burza 
nad Rivierq 

Wiedeń s lliit~~· 
Dzierm.illci donosizą z Cknui. W21dłuż 

rytbrzeża Hg.ury,j:Skiego szalała sltrasZ!O.a 
burza. 1W~er osiciigną.ł miieiscami szyb
kość 80 km. na godzimę. 

Z powodu oberwrunńa się chm1lLl", w 
wielu mieijis'Ca.ch 1t1iżej położone części.a 
miasta ·i sildady zostały zalane. 

1W Boroilgiera został tamtejszy sławny 
dom 2Xłlroijowy zailainy fal1ami i miiszczo
ny. Szkody s.zaiooją na nUllóony lirów. 

Metalowcy niemieccy 
oskarżają przemys/owców o za

mach na autorvtet państwa. 
Berlin, 4 listopada. 

(Polska: Agencja Telegraficzna) 
Obradujący w Dilseldorfie zjazd 

robotników przemysłu metalowego 
1>rzyjąl ostrą rezolucję potępiającą sta
nowisko przemysłowców wobec orze
czenia rozjemczego, jako zamach na 
autorytet państwa. Zjazd zwraca się z 
apelem do rządu, aby podjął najostrzej 
sze środki w celu przywrócenia powagi 
autorytetu państwa i zmusił przedsię
biorców do posłuszeństwa. 

Katastrofa kolejowa 
w sowietach. 

Ryga, 5 listopada. 
·Na stacji Taburowo w Rosji połu

dniowej wydarzyła się straszna kata
strofa kolejowa. 

Pociąg pośpieszny wpadł na pociąg 
osobowY, przyczem 3 wagony towa
rowe i 2 osobowe zostały zupełnie roz
bite. 

Z pod wagonów wydobyto dotych
czas 7-miu zabitych. Ilość rannych nie 
Jest jeszcze znana. 

Otód \V i\1oskw1e. 

w a a • 
StreJk w Nadrenjł. · 

Posterunek stre}kujących w Ruhr rohotników zakładów metalowych, czuwa
jący nad spokojnym przebiegiem strejku. 

tmwv• U'H #M 

Oryginalna kolejka g'órska kursufe pomiędzy mteJscowo~clamł RÓrskłemł Jo
hanisbad a Schwarzberg w Niemczech. Oórna stacja tei kolejki znajduje się 
- na wyżynie 1299 metrów w stosunku do poziomu mor.za. 

Uczczenie zasług Edisona. 

.Kongres amerylianski k'azał w ybić Jiu czci Edisona iii"edal painląłko
wy, który został sędziwemu wynalazcy wreczollY orzez specjalną 

delegację. 

Wściekły słoń 
rozwalił cyrk~ 

Bestialski czyn 
rolnika śląskiego. 

Ryga, 5 listopada. 
„Jauna.katS Siina.s" donoisi, że pas-eł Paryż. 4 Listopada. 

jecLn·ego z państw bałtyclkiich na·des:ła1 Podczas p.rzedstaw.ientla cvrkoweg•_ 

Cieszyn, 4 l~stoipada. 
J ain Bocek, rolin'.k z Mairklowic w pe>

wtlecie cieszyńskim targnął sie na swą 
24-letrnią żonę, znajdującą siie w stanie 
brzemiennym i zadał jej siekierą dwa 
ciosy w brzuch. Powodem zamachu mor 
derczego były niesnaski rodzinne. 

wiadomość, iż położenie w Moskrwie w Bordeaux wściekł się sł-0ń cvrkowy i 
sta4e się .coraz g.ro·źniejsze. Wskutek .bira zbiegł na ~ownie; 
ku towa.i-ów, ogotniki przed magazynami Nast~i:>;n'ie otoczył on . trąbą dówny 
są coiraz większe. W śiród ludności dade s~up .namiotu cyirlrowego 11. wwwaił go z 
się zauważyć oitwarte niemdowo-Ienie I uemi. 
z irządów sowiec'kiiah. Karoej chrwiil.i mo- Namiot zapadi silę, po.krvwajac z.naJ

: żna się spodziewać W)'lbUJchu ib'Ullltu 1!ło- dujące si~ w cyrku osoby. Wie[u 'W'&-
' dawego. dzrów ~ ratny. 
I . 

Niiieszczęśl·iwą ndew1astę przew.iez.fo
no w stanie bardzo ciężkim do szą>itada 
rw Oieszy'.J]Jie. Bocek sam ocLdał się w rę
ce policji. 

~ w.tclawnictwo „Republiki'' Sł\. z oir. odpow. Władysław P~ąk. W 4rukamł ..Re~iki ~•tel'· odp„ Piotrkowska 49 i 64. 

Nggus ab1svnsk1 koro, 
nował s:q. 

RAS TAFFARI 
dotycli'czasowy namiestnik AbtsynJI zo. 
stał niedawno ukoronowany na ,,negu. 
sa" - jak brzmi tytuł władcy w tym 
kraju. Po uroczystościach koronacyj. 
nycb nowy monarcha przyjmował 
przedstawicieli państw europejskich. 
składających mu gratulacje. - Na zdJt 

cłu: poseł włoski przed nag\lSem. 

1 Zmiany w św1acia dyplo
matyc.~lJY!ll· 

j 

A. B. HOUOHTON, 
ambasador Stanów ZJednoczonydt w 
stolicy Anglj~ został odwołany ze sta· 
nowlska swego. W Ameryce -przewi
dywany iest obecnie lego wybór m 
członka senatu waszyngtońskiego. 

Maks Szmalling 

znany bokser niemiecki, będzie usiło
wał na najbliższym turnieju zdobyć ty

tuł mistrza .Europy. 

Redaktor odp<>w. Jan Orobeluiat. 




